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Ra prowincji z przesylka 


(esa pojedyńczego tg zas 10 pr. 
"Nr. 270 Be 210 (7900), a 


KINO-TEATR 


MIRAŻ) 


ud wtorku; dn. 25 b. m. 


Wielka premjera, 


Niech wszyscy spieszą 
podziwiać najpotężniej- 
sze i najpiękniejsze 
areydzieło filmowe p. t. 


ETRE DODY W OAI AZP OCZEK, 
z kopalń: 

Max * Marie 
Hramsta Böer 
Georg Brade 
Oheim Heinrichsglück 
Fanny Neuglückauf 
Hoym Prinzen 
Fûrsten Heinrichsfreude 
Emanuelssegen 


po cenach kopalnianych na wek» 
sie 3 ki <A 


PORTLANO CEMENT 


z pieców rotacyjnych 
fabryki 
é h 
„RUDNIK “eggen, 
T na weksie Ii—2 miesięczne. 


Z „EMMA“ i „WOLFGANG* 
po cenach hutniczych 
na weksie 3 miesięczne. 


WAPNO 


CZĘSTOCHOWSKIE 
„Rudniki” 


na weksie 3 miesięczne. 


SUPERFOSFAT <>: 


po cenach fabrycznych 
na weksie 3 miesięczne 


KAZIMIERZOWSKA 1. :-: TEL, 92. 


Claude Farrerefa. 


KOKS ZABRZECKI 


KALISKA SPÓŁKA (PAŁOWA - 


CENA IO GROSZY. 


Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne. 


Wtorek, dnia 25 listopada 1924 r. 


Bitwa vi Gzuszimą 


dramat w dwuch serjach, 10-ciu aktach wyświetlany jednocześnie. 


Markiza Yorissaka ga bataille). 


Rzecz dzieje się w Nagasaki na pełnem morzu podczas wojny rosyjsko - japońskiej 


Podług powieści 


W następnym programie przyjeżdżają do „MIRA Ż U” królowie śmiechu 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem... 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Za t wierz milim. lib jego miejsco na 
stronie 1, 213 g. 10 
Nekrologi gr. 10, zwyczajne gr. 5 


GAZETA KALISKA 35:7: 


Kalisz, Al. Józefiny t. Tel. N 91. 
Otwarta od 9 do 7 wieczorem. 


Rok XXXII 


We” „.PAT-PATACHON % 


Zajęcy każdą ilość kupię. | 


wiadomość 


u Wiśniewskiego, | 
w Hotelu „EUROPA“ w Kaliszu. S 


c) APTEKA 8 
M. EOROWSKIEGO W isa | 


ul. Nowa, róg Babinej. 
POLECA 
specyfiki zagraniczne: 
Urodonal Chatelsio*a, Piperazine 
Midy, Cascarine Leprince, Eumictine, 
Arrheol, Riodine, Angiolymphe, 
Jodhyrine, Deschamp i inne. ię 
Nadszedł świeży transport A 


z TRANU. 00, 


Rozłam ósemki. 


Gdy dwa lata temu t. zw. ósemka, czyli Chrze 


ścijańska Jedność Narodową stanęła do wyborów ` 


i utrąciła t. z. centrum, t.j. Zjednoczenie Narodo- 
we, zdawało się, że utworzył się blok tak scemen 
towany, którego żadna siła nie jest zdolną roz- 
bić i że do przyszłych wyborów nie tylko wytiwa, 
ale znajdzie więcej posłuchu w: Narodzią i wreszj- 
cie do tak upragnionych przez nią i jej przewod- 
ców rządów. Tymczasem okazało się, że ten ce- 
ment, który zjednoczył trzy stronnictwa Ch. N. 
(Dubanowicza), ZEN. (Głąbińskiego i Ch. D. 
(Ks. Adamskiego) jest ‘bardzo lichego gatunku, 
gdyż blok rozlatuje się coraz bardziej i coraź 
większe są w nim wyłomy, `: 

Już głosowanie na votum ufności p. Grab. 
skiemu pokazało, że Ch. D. opuściła swych 2 
aljantów, którzy mimo chęci zostali w kontakcie 
z mniejszościami narodowemi. 
$ Jeszcze większy. rozłam Widać z walk partyj- 
nych prowadwońych przez prasę tych dawnych 
wspólników. Sposób walki i epitety dotychczas 
używane przeciwko prasie centrowej i lewicowej 
stosowane są obecnie z całym impentem dzien- 
nikarskim do wspólników. Chrześcijańskiej Je» 
dności Narodowej. = / 

Ori an monarchistów! polskich (skrajna pra- 
wica) „Pro Patrja“ tak pisze 0 Rzeczypospolitej" 
z p. Strońskimi i Korfantym: , 

Akurat w te dni powrotu prochów wicikie- 
go Modełarza ducha i słowa polskiego, właśnie 
na tle stosunku pisarzówi do narodu, zdarzył się 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 6, w soboty i niedziele o g. 4, ostatni seans o godz. 9-30. 


>) 


wi Warszawie wypadek z dziennikiem „Rzeczpo- 
spolita”. 

Tę gazetę założył Paderewski za stułoje pic- 
niądze (zapracowane) i wciąż dokładał, bo da 
wała. niedobory duże. Wielki patrjota i szłachcie 
z dućha, choć całkiem nieodpowiedni Prezydent 
ministrów, bo jest prawie niemożliwością pogo” 
dzić genjusz artystyczny z talentem administra* 
cyjnym, kupił był przed laty dobra w Małopolsce, 
Wkrótce musiał był te sprzedać, bo postawiona 
administracja zawiodła go. Założona „Rzeczpos 
spolita“ pod redakcją. p. Strońskiego coraz mniej 
stawała się organem zamierzeń adercwskiega, 
czego dowodem jest, że od dwóch lat usiłował 
redakcję zmienić. 

Natrafiwszy na przeszkody, W: sprzeciwie lua 
dzi czynnie zatrudnionych wi walce stronnictw; 
jak pan Stroński, którego póbsemicki tempera- 
ment nie zgadzał się z pojednawczymi poglądami 
właściciela pisma, a brzydząc się jakimkolwicki 
nawet pozorem, skandalu, Paderewski usunął się 
Sprzedał pismo to jest firmę, dom, drukarnię. itd. 

P. Korfanty, jak wiadomo, żawszć chodził 
przebojem, gdy. to odpowiadało jego zamierze» 
Niom i nie'ułąkł się walki z „lok: atorem', wiedząc 
że prawo dotychczas nie uznaje tego rodzaju lvs 
katorstwa. 

P. Stroński, tak gorący „prawicowiec” w tym 
wypadku nie okazał się bezwzględnym przeciwni 
kiem zasady wywłaszczania. W stanie oporu zwie 
rzył się redaktorowi p. Rosnerowi z wypowiedze» 
nia mu wojny (lokalu) przez p. Korfantego. Kons 
fident zaalarmował całe Jerycho i niesjerycha 
warszawskie, a wszystkie pisma i najczystrze mas 
rodowe z zadziwiającą szybkością i sprawnością 
zrobiły Ententę przeciwko Hindenburgowi to jest 
Pa Korfantemu. 

We Kielcach wychodzi co tydzień pisemko Z, 
B. N. p.t. „Ojczyzna Pismo to zaczepiło posła 
Korfantego z powodu ostatnich jego posunięć pós 
litycznych. Rada Okręgowa Chadecji-Częstocii owe 
skiei ogłosiła list otwarty, do redakcji Ojczyzny, 
treści następującej: 

„Do, Redakcji Tygodnika „Ojczyzna“ wi Kiele 
cach, 

„Ojczyznę“ uważałem za poważny, i trzeźwy: 
tygodnik paso w który przynosi zasługi nas 
szemu Państwu i Narodowi. nic dziwnego więc, 
że sympatja naszych organizacji była skierowa 
na w: stronę „Ojczyzny“. 

Od pewnego jednak cząsu zauważyliśmy, że 
«duch tygodnika tego zaczyną się zmieniać i że 3 
poważnego pisma, które służyło sprawie naros 
dowej i Państwu, zaczyna się „Ojczyzna“ prze 
obrażać w pisemko o mocno wątpliwym kierunku 
w pisemko zanadto zaangażowane w partji ZW. 
Lud.Nar., aby mogło w dalszym ciągu poważnie 
1 bezstronnie na sprawy patrzeć i je omawiać, 

Tygodnik wyżej wspomniany, któremu obea 
enie odmawiamy prawa noszenia. nazwy „Ojczy, 

zny”, gdyż prawo to stracił z dniem 2-go listo- 
pada b.r., wydając Nr. 44 — w zacietrzewieniu 
swem partyjnem. zaczyna wi sposób podobny do 
dcmagógicznego, ciskać się na to, co cćni 1 sza 
spał cały Naród, a nietylko jedną podwórko para 


"4 przedstawiciełe 6stysięcznej organizacji 


GAWETA KALISKA! — 25 listopada 1924 roka. 


Ne 270 


ine SPSTYKACZ SZOSZSWĄ Mirlnii 


[IITITETI ECT 
«ino-Teatr 


 majpiękniejsza „kurtyzana świata 


Daza „TEODORA* 


| 
| 
| 
Aleja Józefiny 15.- | 


ZZA AZ OZ WZ ZZA ZO W ZOZ 


Rendez-Vous Kaliszan. 


zku RE W | 


(Od wtorku, dnia 25-go li- | 
stopada r. b. i w dni na- || 
stępne. | 

| 
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roboiwiczej, z którymi się cała organizacja so- 
lidaryzuje mamy, odwage zarzucić Wam, że mie 
dorośliście do wysokości zadania ma jakie się 
porywacie. Ze obecnie podobni jesteście-do Wy- 
najętych zbirów, którzy wszystko zrobią, o ile 
im się. za to dobrze zapłaci. ` 

Gdzie i jakie są Warsze zasługi wobec Nar 
rodu i Państwa, że pozwalacie sobie obrzucać 
błotem tych, którym do pięt nie dorośliście. Ze 
smutkiem widżę, że miast bronić Ojczyzny, naszej 
we wspólnych szeregach. Wy, jej fundamenty pod 
kopujecie razem z wysłannikami Berlina 1 Mos 
Skwy. ' 

Kde dość tego. 

Zadamy zaprzesiapia wyśyłania nanr swego 

tygodnika i nadesłania wachunku należności pres 
numeracyjnej do uregulowania. - 
"Wszystkie otrzymane, a posiadane cgzenpla- 
rze tygodnika, o którym mową, jednocześnie prze 
syłamy, a zwłracamy je aby nie przypominały 
nam więcej upadku tygodnika „Ojczyzny“. 
; Ża wzmianke, zauneszczoną w tygodniku „Oj 
czyzna z dnia 2go listopada br. w Nr. 44 w 
dziale „Rozmaitości“ pod nazwą ,Poseł Korfanty 
kupit „Rzeczpospolitą” — hańba „Waszej pamię 
ci 


f | Pi z . À . Je . . . 
r M teraz na zakończenie najpiękniejszy kwia 
tek. Czytamy w. „Porannej Gazecie Bydgoskiej”; 


TELEGRAMY. 


Wykrycie wielkiej afery szpiegowskiej 
j na Wołyniu 


m— 


~S [WOÓW, 24 Władze policyjne aresztowały, 
we Lowie niejakiego Józefa Pille oraz w Rów» 
nem Szajlika Knysiuka, Majera i Szmula Gochma= 
nów, Arona Kopermana, Moszka- Winkeruana. i 
córk; rabina z Równego Różę Peczenik, oskarżo 
nych o» uprawianie szpiegostwa na „rzecz Rosji 
"sowieckiej. W związku z tą sprawą ares. towano 
"również śsch rusinówi wołyńskich, członków „Pro 
świty” Wntoniego Krawczuka, Stéfaña Teodorczy, 
ka i Jurko Teodorczyka. Szejiik był kurjerem 
"szpiegowskim, [Mosżek Winkerman prz. woził taj= 
ne dokumenty wojskowie.i szpiegów przez granicę 
zaś Róża Peczćnik utrzymywała dom noclegowy 
dla szpiegów. Stwierdzono, że Józef Piile kiero- 
«wnik tej szajki szpiegowskiej współdziałał z or 
ganiżatorami dywersji na kresach. Pieniądze na 
„te cele wypłacałi funkcjonarjusze rządu sowivc- 
kiego w. Charkowie i w Zytomierzu, kierownicy 
'Razwiedupra (biuro szpiegowskie) i G.P.U."(te 
"rząd polityczny). Aresztowani są w dyspozycji 
Oprokuratora sądu wt Równem. 


Zamach na senatora 


ZAMOŚĆ, 124, Onegdaj do-mięSzkańia ; Sen. Zubowi- 
«cza nieznany sprawca dał dwukrotnie strzał przez okno. 
-Z domowników nikt szwanku nie poniósł, .Sledztwo wdro- 
„ŻOŃU OSR i 
' Badanie nadużyć w fundacyi Zamoyskich 
00 ag U 4 Je WOSILYSDRXA rf ESIB (i 
s WARSZAW A) 24, W dniu, 24 nadzwyczajna sejmowa 
„komisja pod przewodnictwem -posła Rokoszowskiego 

(Ch. D.) wyjeżdża dla zbadania nadużyć, popełnionych 
;we fundacji Zamojskich, zwłaszcza przy wydawartitt sér- 


"docie, dfa tylko. qd 
0:800 rAettówi |< LA 


Owoc pięcioletniej pracy genjalnego reżysera A. RUDOLFI. W roli głównej Rita JOLIVET, 
2 potężne serje z zakończeniem w jednym programie razem 10 aktów. WWR 


Niebywała dotychczas na filmach bogata wystawa. 


Cuda architektury. Cesarskie pałace i parki. Olbrzymie cyrki. 
Hipodomy. Wyścigi. Turnieje. Balety. Uczty. :Orgje. 


HF „dl 


Dla uniknięcia natłoku wejście tylko seansami. 


W poznańskim organie Chrześć. Dem. ( ks. 
Adamskiego), „Postępie“ czytamy list otwariy res 
dabiorki tegoż pisma p. Ruszczyńskiej, którą lae 
padł w sposób brutalny „Kurjer Poznański”, za 
to, że „ośmieliła sie“ skrytykować w Postepie 
połączenie się endecji z mniejszościami obconaro 
dowemi przeciwko Rządowi. P.M. Ruszczyńska 
zasłużona działaczka narodowa, m. in. tak o cna 
dekach pisze: 

, „Przeciwnie poczytany, oh „artykuł Karjcra 
Poznańskiego“ zawierający napaść na p. R.) bę 
dzie za objaw tego zdziczenia bantytyźmu moral- 
nego, którzy metody endeckić tak gorliwie szęrzą 

— "Pani R. kończy swój list następującym. ustes 
tem: 3 

„Dwie rzeczy są pewne „Kurjer Poznański 
pozostałi sobie wierny, cudzą cześć szkalując i 
nie majat za nic, a „Wielkopolanin* (anonimowy 
autor napaści) obrzucający błotem kobietę pra- 
cownicę i patrjotkę, jest tchórzem, nie mającym 
odwagi uczynić tego imiennie z otwartą przylbi- 
ca" i 

P. Ruszczyńska słusznie jest oburzoną i słus 
sznie używa tak mocnych słów, jak „zdziczenie 
bandytyzm moralny" piętnując endeckić metody. 

"A! wszystko to dla tego, że p. Witos nie jest 
premjerem, a p. Kucharski ministrem skarbu. 


witutów leśnych. W skład komisji wchodzą posłowie: Ma 
ksymiijan Malinowski (Wyzwolenie), Świecki (ZLN.) Ko- 
waiczuk (Piast) i Nizki (PPS). Nadto wyjedzie wicemi- 
nister sprawiedliwośći Siemnicki, 


Bunt w Kronsztadzie 


WKRSZAWS 24, Dzienniki tutejsze potwierdzają za 
pismami paryskimi. że w Kronsztadzie flota rosyjska 
zbuntowała się. Wszystkie załogi wzięłb udział w buncie 
Bunt. ma podkład rewolucyjny, I jest. kierowany- przez 
emisarjuszy WRO księcia Cyryla., W mieście wybuch 
ły rozruchy, autyżydowskie, szereg sklepów spfądrowano, 
Apielbar m„Zinówiew.utieki z Petersburga przed rózru 
chami, Na ulicach Kronsztadu przyszło “dó” krwawych 
starć między óddziałami Czeki, a*zbufńtowanym garnizó- 
nem, Buntownicy zostali wycięci, zrięcano się 'podobno 
nad nimi w okropny sposób. ` 

; jednocześnie donosza o buncie w Tule i okolicac! 
„Moskwv. Chłopi tamtejsi powywieszali wszystkich urzęd: 
ników: Czeki, któży przyjechali do wsi celeń rewizji, W 
zamian. za to został spalony szereg wsi ++ 

Poseistwo: sowieckie w Wiedniu dementuje te wiado» 
mości, twierdząc, że puszczane,są w obieg przez emigran- 
tów celem zdyskredytowania sowietów, `“ 

„BERLIN, 24, Prasa tutejsza powtarza informacje 
"dzienników sowieckich '0 szerzącym się między chłopami 
rosyjskimi oporze: „Prawda” publikuje oficfhlnić, że wićś 
rozpada się na dwie resci ti. Bogatyeli chłopów, posiae 
-dających siły i ubogich. Wybory dla sowietów wiejskich 
w "najbliższym ` czasje fmoga wypaść «niepomyślnie o dla 
komunizmu. ODM i 


a Najwieksza s głębokość oceaniczna 


„ Największą: głębińc „morza tista tenii dniami Zar 
loga okrętu japońskiego „Mandżu';.w. czasie. swej w ypra 
S g AD i 


„wy, hydroskopicznej, w odle łości około 50 mil od wy» 
„brzeży : 


y Japonii, na oceanie Spokojnym. < í i 
Głębia; na którą natratiońo, była tak wielka, że ifie 

zdglano jej zmierzyć dokładniej,” gdyż sondd okrętówa 

í głębokości 32.044 stóp, czyli koło 


4 


Dzikie bestje, liwy i tygrysy. 


Początek seansów 4—6—8—10 wieczorem. W soboty, niedziele i święta o godzinie 3 po południu. 


E.. państwowych 


ha daudzi lgb: mnożneij*41-gfoszy za punkt, która obd 
“wiązała równigźsdla pragowników, państwąwych q: listo 
„dzie nie uwięj 


gi 
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Pożary. Tortury. 
Orszaki. 


Pochody kurtyzan. 
Wojsko i tłumy. 


"W WE 


Bilety ulgowe i wolne nieważne 
| 


WŁÓSY RATUJEJE M- 


Balsam Radio-Capill pobudza do życia obumarłe 
cebulki, wywołuje zadziwiająco szybko (po dniach 8) 
bujny porost włosów i brwi, niszczy łupież, foz- 
dwajanie się i anemję włosów. Sprzedają skł. ap- 
teczne: Mossakowskiego, Głębskiego, Mrowińskiego, 
Kiernickiej, Pawłowskiego i inne. Tamże do usu- 
nięcia zmarszczek w ciągu 10 dni, piegów, węgrów, 
czerwoności nosa w ciągu 5 dni, — Krem Teatral- 
Sary Bernhard. Teatral stosuje się na noc. Z rana 
myć należy twarz wodą ciepłą, dodawszy łyżkę spi, 
rytusu. Jeśli użyć Teatra! jako podkład-pod puder- 
takowy nie zsypuje się 12 godzin. Ź 
(Hurtowo: Warszawa—Praga, ul. Grodzińska 1, m. 3 
l - 216 


Tff 


Gazownia Miejska rss 


dostarcza 


S~ KOKS 


z węgla górnośląskiego w c6- 
nie zł, 2 za centr. pojedynczy. 


Przy wagonowym odbiorze 5% rabatu. 
Względnie korzystny kredyt. 


została 


Największa; giębokość oceaniczną znana 
stwierdzona w roku 1912 przez okręt niemiecki, w okolis 


cy wysp Filipińskich, gdzie głębokość wynosiła 32.113 
stóp, czyli -ókoło 9.635 m. % 

Co się tyczy oceanu Atlantyckiego, to największa zna 
na na tym oceanie głębokość, znajduje się na wschód 
od wyspy Haiti, a wynosi ona 27.022 stopy czyli około 
1.3800 m. a 
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Dia kogo są pieniądze? ? 
WARSZAWA, 24, „Chłopski Sztandar”, organ Wyż 
wolenia” donosi w ostatnim numerze*(na dzień 23 b.m.) ° 
że z Banku Polskiego w Warszawie otrzymali pożyczki: 
Wincenty Witos 10.000 złotych. poseł Kowalczuk 70.000 
złotych, poseł Cieluch 7,000: złotych, wszystko witęsowcy. 
„Do tej informacji „Sztandar Chłopski* dodaje, że 

na podania chłopskie dó Banku. Rolnego, albo się nie 
odpisiije, albo p;zyżnaje się chłopowi 27 złotych, jak na 
kpin : k ; A 
y Jak wiadomo obecnie, na czele banku tego, ma stąs 
nąć b. poseł Wjłkęński, który również należał do „Piase 
ta". s ~ii A 
W sprawie 


mnożnej dia pracownikó 


i Ria EU i pre: 
WARSZAWA, 24, Wobec? wyznaćzęnia . prź 4 rząd 


dniu wykazartego przeż Urząd'statyśty 
POWIELA" z) SPARC ZSS 
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GAZETA KALISKA! — 
Zakład Blacharsko-Slusarsko-Galanteryjno-Budowlany 


Jarnuszkiewicza 


w ŚRO "WTEM go? 
ieczysława: 
a KALISZ, Aleja Józefiny 28, (dom W-go Frenkla) 


25 listopada 1924 rokw, 


wykony wa wszeikie roboty w zakres powyższego wchodzące. Nagrodzony srebrnym medalem na wystawie Rzemieśl. 1912 r. w Kaliszu. 


ay za okres od 15.40: do 15.31 tb. wzrostu kosztów, 
utrzymania o 7,09 proce Z.Z.K. postanowił zwrócić się 
matychmiast do Min. Kol, domagając się w myśl art 5 
ustawy uposażeniowei z 9,10. 1923 r. podwyższenia tia 
grudzień imnożnej do 44 groszy za punkt, Ze 'wzgłędu 
wszak że na to, że sprawa ta dotyczy wszystkich pracow 
ników państwowych, ZZK. zwrócił się do Centr. Kom. 
Prac. Pańsiw. celem podjęcia akcji wspólnej u p. premje- 
ra, 21 b.m. odbyło się w tej sprawie posiedzenie C.K.C.C. 
na którem ustałono wysłać do p. premjera Grabskiego 
delegację z memoriałem. W skład delegacji wchodzą: 
przewodniczący C.KiP.P. p. Raabe, oraz p, Kisielewski 
(Zw, navczyciel) i p. Grylowski (zw. Zaw. Koł.). 


Krawaty 
" Wiedeńskie 
i nadeszły! 


Wielki wybór! 
Ostatnie nowości! 
Ceny przystępne! 


THE GENTLEMAN 
sk, Wrocławska 23. 

"Specjalny magazyn dla PANÓ W! 
Buai 0178 2326 


© Proroctwa 0 końcu Świata. 

| "Pojawiające często w ostatnich gzasach proroctwa 
© końcu świata, bądź to naukowe, bądź to okultystyczne 
zwiastujące 'naszej ziemi mniej lub więcej straszliwy ko- 
niec świata, "musiaty jednak niejednego zastanowić i 


skłonić. do pamysienia nad możliwością takiej -kaiastio" 


sy... ansi Po 7 SĄ 

Wśród wielu posępnuych przepowiedni prognoza bel. 
Sìjskiego Bellota, zwiastująca w niezbyt oddalonej przy- 
szłości nowy: potop, . musi wzbudzić specjalne zaintere- 
sowanie. i E 

„ Nie można się dziwić nikomu, jeżeli na myśl o takiej 
katastrofie przebiega dreszcz zgrozy: . Jakież to bowietn 
straszliwe, jiragiczne sceny musiały się rozgrywać niegdyś, 
gdy 1ozpętane wody oceanów zalewały ląd: niosą  śmiccć 
i zagładę wszelkiemu życiu na *ziemi. Z 

s rzęsienia rozszczępiły ziemię jak zabawkę dziecinną 
kontynęty pogrążały się w głębi fały arazemvz nimi wyso- 
ką kultura. I tak opowiada nam Piato o zaginionej Atlan 
1ydzic której egzystencję potwierdziły. najnowsze nauko-= 
we badania. Również Lemurja zniknęła w toni Indyjskie- 
gó, Oceanu. 1 tutaj rraukowe badania uzgodniły, że cho- 
Aziło:o kontynent polineżyjski, z którego pozostały jedy- 
nie szczyty wysp Sanndwici 1 Nowa Zelandja. < 

H Konstruówano” wiele różnych teorji i hipotez w 
ymo kierunku, ale za jedną z prawdópodobniejszych mu- 
sà uchodzić astronomiczno ¡geologiczna hipoteza pewne- 
go anonimowego francuskiego: autora. który opierając 
się na prawach astronomii, fizyki i geologji wykazuje, że 
tellurycznę katastrofy powracają regularnie w pewnych 
okresach czasu. Anonimowy autor na podstawie dokład- 
nych obliczeń przychodzi do wniosku, że godziny dnia 
i nocy stają się nierówne. którą to nierówność przepisać 
należy różnicy temperatury i wahaniom w ruchu ziemi. 
b Różnica pomiędzy masami lodu przy biegunach, wy-_ 
w ołuje przesunięcie punktu ciężkości ziemi, a przez to 
zaburzeńła w równowadze oceanicznei. 

Zaburzenia te zdarzają się w okresach mniejwięcej ` 
40.500 lat. Wówczas to wielka część lodu zostaje zalaną 
przez wody oceanu, podczas gdy'w tym samvm czasie 
kontynent dotychczas znajdujący śię pod wodą, wyłania 
się z toni. Silne trzęsienia ziemi, wulkaniczne wybuchy < 
zaburzenia atmosteryczne i powodzie. zawsze sa zwiastu 
nami takiej katastrofy 

Chwilowo punkt ciężkości ziemi znajduje się na pół- 
moc od równika, wobec czego najbliższy: wielki potop, ma 
ok to, że pas lodu bieguna południowego jest o 10 stop, 
bliżej równika, aniżeli pas lodowy bieguna pómocnego. 
Dalej straszliwe trzęsienia ziemi w ostatnich czasach 
w ']Japonji, w Persji, w Indjach, wybuch. Etny iinnych 
wulkanów, straszliwe powodzie, orkany i trąby powiefe, 
rzne w późnych punktach ziemi oraz anormalne tempe- 
ratury atmosferyczne, jakie od szeregu lat dadzą sie za- 
obserwować. Według obliczeń tego anonimowego Frar- 
cuza katastrofa miałaby przejść jeszcze w. tym tygiąc- 
łeciu. Również według starych przepowiedni. nowy wiel- 
ki potop zabówiadańy iest na rok 2.000 po Chrvstusie. 

„Ba. vpływi: „kilku wieków. będzie można w” kaźdym 
yaki stwierdzić: gliszność tej hipotezy. Wszakże mvlić 
się, to ludzka rzeczsa nauka nieraz się już pomyliła, Być 


moze jednak, że katastrofa istotnie się zbliża, *™ s ; 
17 3: Fa NA, i i ć - Mau) 
" DEDOJRNED TWĄ ISLA, — WOWSDYW 


MOBILIZACJA 
wszystkich miłujący ch książkii muzykę 


Chcąc zainteresować społeczeństwo nasze 
książką, dajemy jako premjum. 
20 PIANIN . i ; 

5 Bibljotek po 500 książek opr.pł. „ 3.600 
10 " „ LJ » "m nn 109 
-20 ý » «00 Ś W z DaO: w 
100 Kompletów klasyków: Mickie- 
wicz, Słowacki i Krasiński 
14 tom. opr. j à 07M 10. 5 
20 Kompletów dzieł Zeromskie- 


á 2.500 zł. 50.000 
„ 18.000 
„ 21.000 
30.000 


go opr. . ; 7 cię AN 
25 Kompletów Bibl. Lauretów 
___ Nobla 50 t. opr. à og O a B900 
25 Bibljotek dzieł wyb. abon. 
|. "roczny 1925 r. . ; JE 0 S=604y 1020 
Razem zł. 140.375 


wo c 
; Każdemu, kto nadeśle swój adres i dołączy: 
zł. 2.00 otrzyma 1 udział w rozlosowaniu premii 
i jedną z nast. książek: 

2 Makuszyński K., Orlice opr. (nowość) 

2) Makuszyński K., Zywot Pani opr. 

3) Weininger, Tajemnice kobiet i miężczyzn (nowość) 
4) Bourget, Zazdrość w miłości (nowość) 

5) London, Syn słońca 

6) Piłsudski, Mysli opr. (nowość) 

7) Wawrzyniecki, Jak uwodzili dziewczęta 
: 8) Gerling, Kobieta, której za żonę brać nie wolno 
9) Gerling, Męzczyzna, którego za męża brać się 

nie powinno 

10) Kalendarz ścienny na r. 1925. a 
Zł, 5,00 otrzyma 3 udziały i jedną z nast. książek: 


1) Makuszyński K., O duchach, djabłach i kobie- 
tach opr. (nowość) 

-2) Schopenhauer, Miłość i kobiety opr. (nowość 

-3) Sienkiewicz, Quo vadis dla młodzieży 

4) Miriam, Niebezpieczny wiek mężczyzny 

5) Sienkiewicz, Myśli. opr. 

6) Boy, Słówka 

7) Casanowa, Od kobiety do kobiety 

8) Dr. Stahl, O czem młoda mężatka wiedzieć 


powinna 

9) Dr. Stahl, O czem młody małżonek wiedzieć 
powinien. 5 | 

10) Dr. Stahl, O czem młoda panienka wiedzieć 
powinna. í 


ZŁ 6.00 otrzyma 4 udziały i jedną z nast. książek: 


1) Żeromski, Przedwiośnie (nowość) 

2)- Srokowskt, Kult ciała ilustr. 

3) Makuszyński K., Rzeczy wesołe ilustr. 

4) Mniszkówna, Trędowata 2 tomy 

:5), M.'Ąrct, Dłownik wyrazów obcych (25.000 
wyrazów). wia 

Zł. 20.00 otrzyma 15 udziałów i jedno z nast. dzieł, 


1) Mickiewicz, Działa 4 tomy opr.(w opr.Kalenbacha) 
2) Krasiński, Dzieła 4 tomy opr. (w opracowaniu 
Kalenbacha) =- 

'3) Sienkiewicz, Trylogja 6 tomów ; 
4) oesie Klasztor i kobieta wyd. albumowe 
i ÉP amisndi.r As Á m laan « 

5) Kobieta lekarką domową wyd. albumowe ilustr. 
U w aga: Do każdej książki dodeje się kalen- 

darzyk kieszonkowy. © 


1) RAA należy kierować“ pod adresem 


Skąpnski, Kalisz księgarnia, do dnia 
45 grudnia b. r. 7 WS ya 


; 2) Podział premji: nastąpi przez rozlosowanie 


w ciągu Ś-ciu dni. po zamknięciu list przez 
specjalny komitet pod ścisłą „kontrolą 'nota- 
rjusza przy Sądzie Okr. Kalisz. Podział ten 
będzie ostateczny i wykłucza drogę prawną. 


3) Książki będą rozsyłane po rozlosowaniu pre- 


mji, a to w celu uniknięcia kosztów porta 


korpondcR ye gdyż każdy, będzie zawiado: „| 
U.;. 


miony o wyni i ALE c} 
4) Powyższe premje odnoszą się do 200.000 
udziałów i wzrosrią przy większej ilości, lub 
przeciwnie. 7 REER oO | f: 


"R więć do apelu, gdyż książka to naj- 
tańszy, a najpożyteczniejszy podarek 


/gwiazdkowy, pianino i biblioteka w do- 


KEY CRO Gy) „e 


sto rozkosz życia. © 
mo GaTe shtin A2305 


> ERSIZ 


ts 


55 Pyydrugi ST przybyji dàle f u 
AA RNE: liczbić ORO 150. obsiedli wszygiki 


"stoliki i nic zamawiając Ani Body ani mó 


B-cia JsbIKOWSCY SA. | 


Łódź, Piotrkowska II5. 


` Oddział hurtowy ` 
8 Towary bawełniane fabryk: 
Tow, . Aks. 


KRONIKA. 
— Z ZAŁOBNEJ KARTY. 


W Łodzi po długich i ciężkich cierpieniach 
roztał się z lym światem ś.p. redaktor Aleksanden 
Milker. WEGT rę, 
Zmarły urodził się dnia "7 lipca 1867 roku 
w Lodzi, gdzie spędził lata dzieciństwa «*pi twe 
szej młodości, uczęszczając do szkoły Gracźyka, 
jo ukończeniu której wstąpił do 4 gimnazgum 9 
Warszawie. FE 
W roku 1892 wstąpił w chrakterze wspól- 
pracownika do redakcji nieistniejącej już Lodzer. 
Zeitung“ (własność Petersilgego). Jednak ogranie 
czony teren pracy w piśmie starego typu nie 
wystarczał czynnej i ruchliwej naturze dzienni= 
<arskiej ś.p. red, Milkera. Pozatem, uważając słę 
za szczerego polaka, i widząc konieczność harmo« 
nijnego współżycia: wszystkich warstw ludności, 
zamieszkujących Polskę, jęczącą Ww carski-j mies 
woli, nic mógł się pogodzić z oświetłeniem niektó 
rych faktów na łamach pisma, w kłór.m przcował. 
Wi rezultacie wystąpił z redakcji „ivdżer 
Zeitung” ı w 1902 roku wraz z Ś.p. Aleksym ' Dre" 
wingiem (zm. 20 maja 1921 r.) założył dziennik 
„Neuć Lodzer Zeitung“ w którym przez 22 lała, 
ńiemal do ostatniego tchnienia, walczył o urzę 
czywitnienie swych ideałówj zgodnego rejólzja 
cia polsko » niemieckiego. aś 
Odszedł człowiek ze wszech miar pożyt €"my, 
i społeczeństwu potrzebny. Pozostawił po sobie 
szczery żal w sercach tych wszystkich, stórzy 
Go znali i micłi zrozumienie dla hasel, w imię 
których walczył niezmordowanie. AA 
Cześć jego pamięci! "pat 
— PRZYJAZD MIN. KOLEL DO KAESZ A; 


' Dowiadujamy się, że we wtorek 20:łub w. 
środę 26 przyjeżdża do Kalisza minister. Kolej 
Tyszka w. celu. dokonania rewizji i odwiedzenia 
rodzinnego miasta. ą p 

Korzystając z pobytu p. ministra Prezydent 
Szarras zaprojektował ułożenie stosownego mes 
morjału w sprawie budowy Kolei C.ęstochową . 
Wiciuń Kalisz — Pleszew. W sprawic toj w. 
ubieglą sobotę odbyło się posiedzenie Ma ifratu 
przy udziale wybitniejszycn obywat. li mia ta. 


= NARESZCIE! 


Jak się dowiadujemy Min. Robót Puól z 
Min. Spraw Wojsk. wydało rozporządzenie, któ» 
rego mocą kierować samochodami oraz innymi 
pojazdami mechanicznemi mogą tylko szolorzy, 
posiadający przynajmniej 6 miesicczną psakiykę 
w warsztatach mechanicznych .oraz 3 miesięcze 
ną praktykę w prowadzeniu pojazdów Tub też 
specjalna szkołę szoferską z programem M.R.P. 

ka 


—- DEMONSTRACJE AKADEMICKIE W 


Przed paru dniami p. Piossek, właściciel nos 
enegó lokalu rozrywkowego „Varsovie przy ut. 
27 grudnia obraził młodzież akademicką, oświade 
czając pod adresem uczęszczających do tego lo" 
kalu akademików: „Ta holota w podirtycn Dus 
tach siedzi tu godzinami. a przez ien czas, iuny 


gość zjadłbby kołńcję za 50 złotych”. 


TA 
palili przy ńićsióne z sobą papierosy i czytali gazë 
ty. Oniegdaj wicezorem około godz. Sej zjawiło 
się około 250 studentów przed w nomniunym: ło- 
kaem i zanósiło Się na powanie jsze va gcion Zjn= 


4 


wila się’ jednak policja wi liczbie 168 poliċjantów. 
pieszych i 62 konnych i otoczywszy zgromadze= 
nie studentów, zapobiegła ewentualnym wybry= 
wom. Wszyscy uczestnicy awantury zostali zapisa* 
„mai do protokółu karnego. Około 10,20 wieczo= 
remi zajście było zlikwidowane i normalny ruch 
aa ulicy 27 Grudnia przywrócono. W! sprawie tej 
odbył się wiec akademicki. 


>; — Z BOHKI KSIĘGARSKIEJ. 


Ruchliwa Księgarnia p. H. Skąpskiego w: Ka 
szu nadesłała nam szereg nowości, która chętnie 
polecić możemy naszym czytejnikom Miłośnikomi 
piękna i sztuki malarskiej zalecamy prześliczne 
wydawnictwo krakowskie p. t. „Sztuki piękne”. 
Miesięcznika tego wyszedł zeszyt pierwszy, któe 
ry oprócz kopji najcelniejszych arcydzićł mąa 
tarstwa europejskiego i polskiego w liczbią kilku» 
dziesięciu zawiera Mechoffera „Sztuka w Poł-t 
sce wczoraj i dzisiaj”, „Henri Matisza” szkic 
monogialiczny) „Sztuka włoska na 14 międzyna= 
rodowej wystawie w Wenecji” Mieczysława Tretes 
ra, wreszcie obfity dział pod rubryką: „Kronika 
artystyczna” Wydawnictwo to nadzwyczaj |uksus 
sowe kosztuje w prenumeracie stosunkowo nies 
wiele. kogo" 4 (RCIE 

' Gud Bogini Kwan non“ pod tym tytułem 
pisarz już nie tylko europejskiej, lecz wszechświa 
towej sławy prof. Antoni Ossendowski wydał sze 
reg nowejek z życia Japonji. Niech co chcą gas 
dają przeciwnicy tego pisarza, każdą jego pracę 
która opuści tłocznię drukarską czyta się, „jak 
to mówią jednym tchem. Zawsze zajmujący, te= 
mat ubrany w: piękną formę językową wyróżnia 
ntwory egzotycznego pisarza wśród prac jiterac» 


W Dżungii kochiachiny 
66) 

— Ach tak! Lecz w, każdym. razie była to pla- 
tuwka mocno wysunięta. : 

Piotr wyciągnął rękę po dziennik. 

„ — O nie: Przeczytam ci go głośno; w: ten spo- 
sób mniej doznasz wzruszeń, slosownie do zale- 
ceń siostry. Wspaniały — mówię ci — artykuł; 
j z tych, na jakie zdobywają się niekiedy na- 
sze redakcje sajgońskie. Będziesz nas mógł 0- 
świecić, ile w tem wszystkiem jest prawdy, a ile 
dodała fantazja reporterów. 

Zacząt więc czytać głośno, a Piotr oparty - 
wygodnie, słuchał bez wielkiego zainteresowania. 
qytuł artykułu brzmiał jednak sensacyjnie. „l 
znowu fort 32. Czytelnicy nasí pamiętają za- 
pewne historję tragicznych wypadków, jakie ro- 
zęgrały się przed pięciu miesiącami u stóp: nie- 
botycznej góry Pu -ke-su, a których widownią był 
fort 32. słynny teraz w: rocznikach naszego pa- 
nowania w Indo-Chinach. Pozwoliłem. sobie przy- 
toczyć parę szczegółów: tego dramatu dla tych, 
którzy nie znają go dokładnie. 

Pan de Lursak, mołdy urzędnik kolonjalny, 
wybitnie zdolny. 

— Widzisz, mój drogi, jak cię prasa ocenia. 

„Pan de Lursak, słowem mianowany został 
na własne życzenie i wysłany na ten, niebezpie- 
czby posterunek, gdzie współdziałać miał z ko- 
mendantem Redewskim, jako szef administracji 
cywilnej. Dzielny ten urzędnik, zaniepokojony, 
dłuższą nieobecnością komendanta Rcdewskicgo, 
pewziąi na własną rękę ekspedycję karną dla u- 
śmierzenia zbuntowanych Mojów, którzy są jed- 
nym. z najdzikszych miejscowych szczepów i 


romans z francuskiego. 


WZłotnikach Wielkich st. kolejki na miejscu 


jest na sprzedaż 


OGIER BULON 


16-letni, biały stanowny. Bez błędu. 


Konie po nim 8-letnie i źrebaki do -rocznych do obejrzenia. 
Pracuje stale za parę koni w pługu i ciężarach. 


Tamże w porębie BRZEZINA porządkowa na sprzedaż. 


gOTNRKZZKZTKTYPKYZIEKZZE 


Niezawodny środek przeicwko 


} pce, duszności, kaszlu 


% wę” 
"E „GRANULKI RUSSYANA” »% 
` aa c Wa een r 


DĘTE ane; dead pną of 


GAZETA "KALISKA: — 25 listopada 1924 roku. 


kich ostatnich czasów. „Cud Bogini” ilustruje ca 
ty. szereg ilustracji z Japonji i z tego powodu sta» 
nowić może ładny upominek gwiazdkowy. 
Trzecią nowością jest wydawnictwo „Bibljo= 
teczki Sapho“, której pierwszy tom zdwiiera szkia 
ce o „Pani“ świetnego humorysty polskiego Kor 
uela Makuszyńskiego Z niezwykłą swadą 1 hus 
morem- autor walczy z paniami, co szaleją Ww! Zam 
kopanem, kochają się w sportach, a przedewszyst 
kiem oddają się ostatńiej modzie. Tytuł zbiorku 
tego nosi nazwę „Orlice. Wydanie nadzwyczaj 
estetyczne i chętnie czytane podczas wieczorów: 
zunowycii, tak przez te panie,-które schodzą ,w 
koszulach jak i te które tę część garderoby, zda 
niem, Makuszyńskiego uważają za zbyteczną, 


— PREMJA! 40,000 DOLARÓW. 


Pan Minister Skarbu zarządził w! dniu Wwczo+ 
rajszym, aby, wi dniu Isym stycznia 1925 roku 
przy losowaniu premji 5-cio procentowej pożycz- 
ki dolarowej wylosowana była dodatkowo premja 
40,000 dolarów, która podczas ostatniego losu= 
wania przypadła niesprzedanej obligacji serja 7% 
premjowej pożyczki dolarowej. 

Lena obligacji 5sprocentowej Premjowej po 
życzki dolarowej oznaczona: została na 5 dolarów. 
wtedy gdy od dnia 2-go października do 24-go 
listopada obowiązywała cena 4 dolarów 75 cent. 


— UKAZAŁ się Nr. 47 WIADOMOŚCI LI- 
TERACKICH“, poświęcony w znacznej częśći 
sprawom książki polskiej. Na pierwszej Sstro« 
nie znajdujemy wielką fotografję Wł. St. Rey» 
monta, podobizny tegorocznych kandydatów. fo 
nagrody Nobla i wywiad z laureatem. O laureae 
tach Nobla pisze pozatem B. Winawer w felje» 


najmniej podatnym dla cywilizacji. Władze saj- 
gonskie i nasza miejscowa kolonja europejska, - 
mają jeszcze żywo w pamięci tragiczne zakończe- 
nie tej wyprawy. Pan de Lursak, który wyruszył 
w towarzystwie zasłużonego misjonarza, ojca Ra 
wenny, stoczyć musiał kilka krwawych potyczek, 
wi których milicjanci jego zostali rozproszeni, je-. 
go słonie zabite zatrutemi strzałami, jego towa- 
rzysz zmarł w. drodze z ran odniesionych, a on 
sem zabłąkany w nieprzebytych puszczach Laosu 
dowłókłł się ostatnim, wysiłkiem woli, w. pobliże 
swego fortu. Znaleźli go tam. leżącego. bez czucia 
prozelici ojca Rawenny, przenieśli do misji, skąd 
przewieziono go do szpitała w: Sajgonie. gdzie - 
długo walczył ze śmiercią. Dowiadujemy, się, że 
tort 32 ma być wznowiony i że zamianowano już 
na tę straconą placówkę nowych urzędników. Czu 
jemy się też w: obowiązku zapytać, czy godzi się 
marnować w ten, sposób młode siły, i młode ener- 
gje, czy godzi się narażać lekkomyślnie tenne 
życia i czy nie jest raczej wskazanem, uzdrowić 
wpierw stosunki i oczyścić atmosferę, z pomocą 
odpowiednio dobranych sił wojskowych? 

— Nie czytam dalej, gdyż jest to tylko szereg 
cennych rad, jakich prasa nie szczędzi zwykle 
uaszym władzom — bez wielkiego skutku zresztą. 

Rzekiszy to, czytający odłożył gazetę a 
wszystkie oczy zwróciły się na Piotra. 

— Jakże to było? Opowiedż nam, Lursak, ile w 
tem prawdy, a co złożyć należy na karb bujnej 
wyobraźni panów redaktorów ? 

Piotr słuchał niepewny. Myśl jego dzialał 
leniwie, lecz odczytany artykułł, wskrzęszać w 
nim zaczynałł przytłumione wspomnienia. Co 
miał odpowiedzieć? Czy historję świątyni, za- 
mieszkałej przez czarownice i hordę czerwonych 
ludzi? Powiedzieć prawdę? 'A' któżby w nią uwie- 
rzył? Czyż on sam nie myślał chwilami, że jest 


wzorzy stych, 


pasiaków łowickich,jstół dębowy okrągły, 
otomanę i cztery 
krzesła wyściełane. 
Wiadomość: Administracja 
„Gazety Kaliskiej“. 


Do sprzedania 


Paw 0 1 | wspólnika 


(gondol) 


półtoraczny, na oliwnych 


tkactwa, oraz 
dywanów perskich 
wyuczamy. 
Kurs Cztery tygodnie. 
Zapisy przyjmują się Aleja 
Józefiny 23, dom p. Frenkla, 
W. A. Piotrowscy. 2323 


STENOGRAFJi 


cza listownie, szybko, 
» | jaknajdokładniej (gwaran- 
cja.) Instytut Stenograficz- 
ny — Warszawa, Mokotow- 


ska 39. Żądajcie obszernych 
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tonie „„Naród wybrany“. Z artykułami o książe 
ce występują W. Grubińskiego, St. Lam, J. Ka» 
deneBandrowski, M. Stępowski. Idzie z kolet 
wielka ankieta wśród wydawców oraz wywiady Z 
przedstawicielami księgarzy, pracowników księ» 
garskich, właścicieli drukarń, drukarzy “ czytełń. 
Specjalna strona poświęconą jest kwestjom bie 
bljofiistwa i bibljotekarstwa polskiego. W: działe 
bieżącym znajdujemy, omówienie nowego wydania 
„Króła Ducha“ przez J. Twaszkiewicza, spra» 
wozdania z książek, recenzje teatralne J. Lechonia 
kinowe R. Iszykowskiego i malarskie W. Husar- 
skiego uwagi pojemiczne J, Tuwima, notatki, 
działy „Polska zagranicą” i „.Camora obscura“ 
przeglad prasy i miesięczników. informacje bie 
bljograficzne. Numer zawićra 14 stron druka i 
kosztuje 50 -groszy*. 


p 
— NADESŁANE. 


Opuszczając mury miejskiego Szpitaja Sw. 
Trójcy czuję się w obowiązku złożenia serdeczite= 
go podziękowania W-mu p. doktorowi Dresze- 
rowi tegoż szpitala, któremu powrót do zdrowia 
zawdzięczam. Jednocześnie pragnąc upamiętnić 
mój powrót do zdrowia składam pięćdziegiąt ,56) 
złotych w. administracji niniejszego pisma, jako 
fundusz dyspozycyjny W.P.-d-ra Dreszera. 


JAN ŁAZINSKI 


emeryt. 


pastwą halucynacji? Czyż nie mniemanoby wów= 
czas, że jeszcze bredzi w. malignie? Zdecydował 
się więc nie przeczyć wersji, którą podała gazetą, 

— Tak, jest w. żem nieco prawdy rzekł — a „ylw 
ko rzecz odbyła się o wiele prościej. Już w pos 
czątkach milicjanci umknęli, opuszczając mnie R 
misjonarza; później kornacy ze słoniami zrobili 
to samo. Rawenna był istotnie ranny, i umarł wi 
drodze, ja zaś błądziłem czas jakiś, a potem.... 

— Potem. zbudziłeś się w: p ox -— onenak 
za niego jeden z kolegów. — Zwykła historja, Tu 


czy tam, w: Kambodzi, czy w Kochinchinie, to  — 


nasz zwykły los. Dają ci rozkaz, próbujesz. ge 
wykonać, a resztą jest w-ręku duddy, jak „mów 
wiła moja Kongai Słowem pewnego pięknego dnia 
znajduje nas ktoś, gdzieś w: stanie opłakanym, ;, 
Umilkli wszyscy, a z wicy dochodzić zaczęły. 
wieczorne odgłosy. Słońce już zachodziło, za mu 
rem dał się słyszeć monotonny, śpiew| i mruczenie 
jakiejś starowiny, mrucząc starczym głosem. ! 
Od strony gmachu szpitalnego zadźwięczał 
dzwonek, wzywający na posiłek. Ozdrowieńcy 
wstawali powoli i odeszli jeden po drugim. Piotr 
tylkc nie kwapił się z innymi i został sam w al» 
tanie pod murem. Myśl jego zaczęłai żnów praco» 
wać, i poraz pierwszy stanęło przed nim zagade 
nienie, że jednak powinien złożyć raport 1 zdać 
komuś sprawę z wypadków, które przeżył. Lecz 
faki raport uznany byłby za dzieło waąrjata i pios 
stawiłby go w dziwnem świetle; już i lak pa» 
trzą na niego nieufnie. Lecz potem przypomniał 
sobie słował ojca Rawenny. Ty. musisz to opie 
sać. Tak, bez względu na to, coby go to kosztow 
wało, powinien spełnić wolę umierającego 1 dać 
dokładny opis. | A 2 


(D. C. N.). 


a 


Kilimów) PARIM EKTE 


z Mieszkaniem 


w dobrym punkoie. 
Wiadomość: w Redakcji 
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Poszukuję 


z kapitałem 


do handlu galanteryjnego- 
Wiadomość: w Redakcji 


2319 


osiach. 


